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W,Chodzł codziennie o godzinie 5-ej rano. 

Pod znakiem nowych wyborów. wato się posiedzenie prezydjum klubu par 
lamenJtairnego Z. L. N„ na którem postano­
wiono zwróciić si:ę do mairsz. Rataja o zwo 
tani:e Sel.imu. Ozieó ożywionych narad ronnfotw poli ycznych. CZY SEJM BĘDZIE ROZWIĄZANY? 

Warszawa, 16 października. 

Klub parlamantarny Z. l. IV. żqda zwołania Sojmu. W kołach polifycznych obiega pogło­
ska, jakoby wkrótce rząd miał wYStąpić 
z wnioskiem o rozwiązanie pairlamcntu. 

\Vyrnieniany jest nawet termin tego 
rozwiązania na dzi·eń 25 b. m. 

,...._ w1 ... „ „Kuriera Łć<Mden:o". 

Warszawa, 16 paździenn1rn. 
Dzie6 waoradszy byl dnfem zjazdu 

sfronnłctw, które obradowały pod zna­
kiem zbl1ialącycb się wYborów. Przez 
całą niedzielę obradowal zarząd główny 
„Wyzwolema.04

• Posel Bagilński refero­
wal 8PJ'a'WY organizacyjne, a senator Woź 
nicki potłtycme. Nad rem oto referatem 
~ ~ poważna dyskusja, któ­
ra przeciągnęla się do późnej nocy i z te­
go powodu obrady przeniesione zostały 
na P<Xlledzi-aJ ek. · 

Senator Woźnicki przedstawił rezolu­
cję uimtdąca stosunek „Wyzwolenia" do 
rządu poddaląc go ostrej krytyce. Ta 
l-westja byfa przyczyną gorącej dyskusji. 

OBRADY QADY NACZELNEJ Z. L. N. 
Po za „W:nwolenii'em" obradowata ra-

1~ ~ze.In.n Z. L. N. vrzy nd"J,iale delega­
lów pnybylych ze wszystkich stron kra­
ju. Po uc~zeniu senatora ś. p. \Vladysta­
wa Grabskiego oraz po uczczeniu aircybi­
skupa Toodorowtcza, posel Głąbiński 
przedstawił sprawozdainie o sytuacji poli­
tycznej, podając szereg uwag dotyczą­
cych pożyczki zagraITTicz,nej. 

TElY STRONNICTW A. 
. Następnie przedyskutowanio tezy za­

Jadn~e. opracowane przez zarząd głów­
llY stronnictwa a siwrerdzające, że Pol­
ika !est państwem narodowem, którego 
tmwroawstwo wiinno być w calem pań­
l!wile iednollite. 
Połłtyka zagraniczna winna być poko­

~wą, ale jej kierownicy nie mogą prze­
OC7.ać niebezpieczeństwa grożącego Pol­
!l:e ze strony Niemiec. Armia nie meże 
stać na usługach jednostek i nie p·owinna 
być aniażowaina w po1Myce. Dalsze ustę­
~Y ~ się do konstytucji i prawo­
rr.ądności. Sitnie podkreślona tu została 

awa Parlamentaryzmu i żądająca zrów 
J>l'llc obu jego izb. Wtad·za i:>rezy-

en~a. ~nna być wzmocniorua przez upo­
atnierue Głowy państwa w prawo 
veta:·. nas~ępnie domaga się, wzmocnle­

'.!la nremwtsłości sądów, zwoln.ienqia ad-.,, 
WWWWA.AU'WM•Nf!SfU,.. J.\l!:D 

mi1rl'iistracji państwowej od wplywów po­
litycznych, wzmocnienia polskiego micsz­
czaństa, przeciwdziafanfa zalewowi mniej 
szości, szcregó!nie w dziedzitl1ie intelektu­
alnej omz przeciwstawienia s·ię wrogiej 
akcii komunizmu, wreszcie omawia spra-

we; finansową i organfaacyjną, a między 
irmemi sprawę szkolnictwa polskiego na 
kresach. 

UCHWALA I<LUBU PARŁAM. Z. L. N. 
Podczas obrad rady na.czelnej Qdby-

Na rozkaz Waldemarasa 

---.. ---

litw ito~uie nowe meto~y wałki rn nko ł1 ~ol~k1. 
Koncentracja wojsk i tajny worbunok ochotników. 

' Polaka Arencfa Teler:raflcr.na. 
WlJno. 16 p-aź<lzi·e·rni'.ika„ 

„Ku'lietr W"l.eńsikf", w uwn:e.ltlietniu co 
r.a•z li~zITTlei :r1.a.pqy.wa.Ja;cv1eh do Wi1ln.ai \vila 
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roictwa p-olLsilóe~o na Litwi!f:;. don·®: Vv 
dmiu '\v1Czoir.aj;s·zym na•d•eis•z1ly tna :po:g1~i.1n.iic:zie 
p•o[1Slko-llfewsil\1e wiiadomoś·ci:1 o norwyoh 
metodaich wia'lki wla1diz łi1bew1Skfich re s:z!kon 
nieitwerm 'IJlOlsk'.em. Oto w sz.c1te.w m.ii.~:jsco 
wośd. gdzie dzl'ęlk::i staira.n'ioJl11 ':'.Pochod111il"' 
fs1Jniia1lv JJIO<Wsizeochme sz.kQltv :piotlS!dei, mLe­
wczące się.. jak wfaidorm.o., w prr'Y!Wialtntych 
lokal!a:ch-, wJiaidrz1e rne\v1sih.--5.e vatrzaid:z:i~;y :re­
k\\.ii!ZVC'j ę mies·zkiar'1, p1rzvic:z.em w piieir·w­
~zvm rzęd:zi•e zcist.a·!v zairoekwti.f<J1\.vamie lo­
ka~·e S'Z'kół -PO'l·s!lri.ch. Osttattll1!l'.o WYłJ)aidlek ta­
ki miał mieisce w pow. wielkopolskim, 
~d:zle w 1iiS'.fulJeją.cyclt 3 szJroliachh pi01-
-wisz:e-chrrw.cih pol!s«cich Z101Słta[f zailrw.aJte:roiwa 
w żotll1'ieriz:e 5 P'Ullku P·~eicl:rotv lliltiewslktlie3. 
Intetr'WlelocJ.e „Pod1{)1d'ni" w s1p1raiwiie ~wia.t­
'tóiw: żoilldactwa ti'tewskljego me oid/nooz.ą 
żaid.tne,gio ·s1Jrutr1ru. 

WERBUNEK OCHOTNIKÓW. 
Agencja Wschodnia. 

Witno, 16 -pa1źtdz.:iem1ka~ 
Z .p-0.g'!"amf.c:zoa· Ft·::·~k·e·g-o dcm<J1szą.. że 

V.TK>jls'Jrnwe w:taid'ze Jiote•\'t:!Sk!1c wwia1ty do p-0 
s·zicz:eg·ólnych od1dzia1tów tartnv o!kólnlllk, w 
którym polecają wcrbullek ochotna·ka. 

OkaUn1\lk. s-z1cz·eg-ólna tm::ikl!iw(}lśtcfai olta­
cm b. ·wo~slkctWY'Ch anmi1~ Tili1emiec1diej, klt6 
rvch za•kioa w pliews•zym r1zed'z!iie zav.::Iąigiać 
do fOTmacyj wojsk{)l\vych, przyczem otrzy 
ma.ią Otni'. ik:.a1żdy bez wyjątlk'lll, ·SifOIPllll•e .potd­
oil11ceir'Slk:ie, l'W!Sizą -pta1cę 1 ~ctiie fmislbmk­
l"<ltt«ów. 

MANEWRY SZAULISÓW. 
" Tel. w1asny ,,l(urje.ra Łódzkiego". 

Wilno. 16 :Parź<lzli-e.r.nJ:lkai. 
W nfi-edziiiellę, dn. 16 b. rn. odtdlz.ialt Siza'llr' 

1'sów w Olliicile 01ri;:-a111fzuljic malfl.e•wU.:Y' w Olb­
wotd'zie Mielfle1ozu. W mane:wir.aich W!eźmfe 
udlz:iia~ z góry 500 oddział-ów s·zaiullsów. 

NIEFORTUNNY POA1.YsL 
Polska AR:encia Telegraficzna. 

Paryż. 16 parź<l'z.i:en.1!11iika. 

trw1a1nia na z·aiiębeim olbiecni1e wobec P<J1Jski 
s'fiain'Ot\\~i!Sllru. Żadm·e z morcair!Sltw :mile <lJo ... 
P'(.l!ŚiCi do te:.zo, alby polk:ój w Euir.01ol'ie byt :Zia 
klóccmy, czy t10 z p-O'\v{)ldu kwest.ii .pirzy1na 
\1>71110"4-'i Wilnci . ruj, rozstrz~w:nięit·eti µrzez 
ko:Jfore1n.cję amoarsa.do1rów. czy ro z powo 
dtt ja'kF.e·jkollwielk irnn·e.i . kw1eis1t:l1i. PolrtlSZ'O!llej 
cliz;ięiki •p<J1strn1mnvm wp1l'ywo1tn. 

TRZE:lWY GŁOS W KOWNIE. 
Tel. własny ~,Kuriera Łódzki.ego". 

Wilno. 16 ,pa!Źldz:i·e.r·1rufilra. 
Origan ~!rt e 'N"1Slk1ej par fii s·0icj1afi-<!JemoGcra 

tYC'Zlllle'j „SoicjaQ-<lemokralóa". oma~ąic 't . 
zw ... Dzlień ża1l·oby", u!r1zc:1idz'Omv w Ko1wnie 
z powodu rocz.ru'.cv zaijeóa Wi'lm.a przieiz 
wl()•}sika gen.. Że'l'igow•s!ki.ego 1Pi1Sze: Ca.Ja mia 
sza ofiojlalna P'Oiliityika wrllieńiskia stail'a sifę 

p01iltylką zaic::ię1ego, lieoz hezowoiooogo n· 
p01ru. H·a&tai oidtzvis;krunda: Wd1tna. ~ ... 
ne w clą.gu la!t, Sitaity się lillałrVw'Yilll wyi­
razem. retoryką, a dm~ oihrama do W5illnia 
z.1r:fh."'t11:e \\' mg:lc z eh wilą, gidy przekracza 
iin1.1i: Q;1;·11ntukac-yj,ną. J'.{;.d;ti " v.-:.do:!:Zl!1f1 zło 
ś.!Ji1w'()lś-cią lkirzyicizą 0 ktrizvwdizie. WVfl'\Za.idro 
ned Litw·ie, o wmśde i ·na u!Hcaich Koiwma 
01dważnle urządlziają .p;ajp6ie1wwe Wiiece. Jln,.. 
t]lt ZTI!OWU [l.a/WO!tnją do zilleidlTJOC.Ziettlia i J)lr'Z'Y 
g-orowyiwa1n.fa słię do od:z:viskiamfa \M1hna. A~ 
le ain.l .i.ed111i:n. atn~ <lmdtzv 'Illile w1sllmiz'Ulją. w. 
i1a'k1i s'P(lis·ót będzie dvilrom1a1nie :ro Oldlzysłka~· 
ni'a. Dlafogo wszystkie obchody fafobne 
nialbyifv -chiairak1tleiru bimdkr.aihrcm1ego bez 
żvweti. twórcziej my1śH, betz w'Ylfia,ź,nied dro 
g'' do celu, bez realnej treści!''. 

--:o:-

Znamienne koleje losów wojny w Chinach. 
Wróg już u wrót Pekinu. 

Agencja tele!!raficzna ,:exoress" 
Londyn, 16 pawiernika. 

S:vfoacja wojs,koiwa p.od Pekinem pnybrafa 
::.adspodz·iewa111y obrót. Podczas gdy komunikat 
s~tabu Czang-Tw-Lina mÓWli! o zwycięstwach 
nad ammją powii'a·tu Szan-Si, olkazuJe się, iż kootr 
ofenzyiwa ma:rsza~ka Czang-Tso-Una :rostafa 
wsitrzymana i ż,of,nierze oofadą s.ię 111a Pekin. Gtó­
wrr:.e siJy alt'mji marszałka Zi11aJduJą s.ię w pol!J.J:i!Żtl 
50 dclm. od Peiki!llu. Straże przednie doital'ly )ui 
nawet do ~rzedmieścia Pelk.i'll. Kawanerta man.­
dżmsika, w której generał CZ311.g-TSQuLin po1da-

'MMW•b Hifi 

10-łecłe SADOWNICTW A POLSKIEGO. 
~ Aceada Teler.rallczm. 

Warszawa. 16 paźdzliiemilka. 
W cFrriu dzis>iejszym sędz.i.owie, p-roku­

ra:torja i urzędnicy okiręgu wairszawski-e­
go obchodzili uroczystość 10-ej roczn:icy 
\V'P!'Owadrzenfa sądowinktwa polskiego. 

RAKOWSKI OPUŚCIŁ PARYŻ. 
Polska Atencja Telerraftan&. . ' 

Paryż, 16 paźdiz.iiernika . . 

dał wiellkłe oodz:ieie, zos.ta.ła ropelnde ll'oizgromio­
na. Sp:raW'OiZ<laiwcy dzie•nników aingielskiioh dooo­
szą, ii wbrew o·śwfadczenoiom szlfalbu Cza1nig-Tso­
Liala pod Pek;i•nem zna.lazły się nde oddziały nie­
regttlarme lecz airmja regularna, o miaiezinej si1e. 
Minister spraw zagranic~nych ruidu peklińskie?:Q 
zw.oJail lrorespondentów pism zagramiiieznych i za, 
znaczyt, ii w naibliżsizych gcd7.Ji!llach na•leiy ocze­
kiwać ataku na Peki~1. Dziel111'.ce poselstw zagra­
n1iettJych ro5taly otoczone przez <Jdidz.ialy woist 
a.merybńs'kich i aingielskkh. WrleAu cndzoziem­
c&w wyjeżdża z miasta. 

w -
ZJAZD WIĘŻNIÓW POLITYCZNYCH. 

Wilno, 16 października. 
W dniu 13 lis.t-0pa<la r. b. odbędzie się 

w w .rLt1ie zjhd b. więźniów po·Jitycznycr 
z okresu od 1914 do 1920 r. 

POSEŁ tUKASIEWICZ U MINISTRA 
CIELENSA. 

Arencla Wschodnia. 
Ryga, 16 paźdz-iernika.-

Poseil polski w Rydze, p. Łukasiewicz. 
z;ożył wizytę ministrowi Cielensowi, któ­
remu zliożyt sprawozda!Ili:e z p.rzcbiegu na­
rad, odbytych z ma·rsz. Pi~sud~kim w cza- ' 
~ie pobytu w Wilnie, w sprawach, doty­
czących kwestii polsko-łotewskiej. 

UKl.AD LOTEWSKO SOWIECKI. 

f ~ ~v2·r paź~:iernika upłynął rok od 
b- ej 

1 ? worzema w Czechol'lłowacji no­
' 1. 1

1111tesz~~ańskiej koalicji rządowej. 
us rac" nas . "d . f ,. ze1 w1 z1my s:ire a tego 

Omai\yiada-c w dałszym ciągu s.01ra:wę H 
tewska, „Ternois" oświa:d-ciz,a. : Udlaj~ s1ę 
do Ug-i Nairndćw o ochrCinę ,pipa.JW' mnOef­
szo§ci lilt.ewsk!;ei w Po'lsce. rzatd Wa1ldie­
ma1raisa mia1! p-'()mys•L dl.a n~ieig-o• sa;111eg-o :nie 
for'turuny, a•l:bow:Lem Potl~~a· nic ma powio­
d-u olba1wiać s{e postawknf.a tej s1p1raiwy 
p1rz.ed foir11m Ugi Nair cdćl\Y. ~lko:ro pociąg-
1:1ie to za sobą n:ewą1tp1J.:;w1:c kc11l!P:romi111-
.ją.ce Utwę 1~ewe·la·c.ie. W ka,żidvm ra1ziie nt'.ie 
w Gel!l.ewie Litwa znia~d!Zie z.aichęte do 

Rakowski opuścit w dni1u dzisiejszym 
Paryż, udając się w towarzystwie swego 
sekretarza do Berlina. Pa.ni Rakowska 
pozostafa nadal w Paryżu. Rakowski ni;e 
zlożyl odrnc.śnej wizyty u prezydenta Pran 
cji, dla podjęcia papierów uwi1erzytelnfa­
jących. 

W krótkim wywiadz.ie z koresponden.· 
tem jednego z pism Rakowski stwiierdzi·l, 
te .pogfosk!, jakoby zosta·t on mianowany 
2.mbasadorem sowieckim w Tokjo, ruiie od­
powiadają prawdziie. 

Ryga. 16 października. 
ArencJa Wschodnia. 

Komisja do spraw zagraniczinych sej­
mu łotewskiego przyję.tp. 6 glosami prze­
aiiwko czterem ukłład ha~ z ZSSl(.I nąd11, dr. Anl Szwehl~ 
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Na.szlaku odrodzenia Niemiec. 
....... .......... 

bycze niemieclde na arenJe politykf 
dzyn:irodo:weJ oraz szybkie postępy p ~ 
n!em1ęckie1 wewnątrz kraju - przycb~ 
~~ tedy do wniosku, że Niemcy da" 
1uz przebyły wstępny etap na drodze !li 
swego odrodzenia, że cały impuls iy ~ 
powojennych Niemiec zwrócony iesJ. ~ 
jednym tylko kierunku - odbudowy~ 
gi niemieckiej w przedwojennych gram 
cach. 

Wnikając trochę głębiej w psychoło­
gję Niemców, w ich Obecne tytaniczne 
,wysiłki we wszystkich niemal fderunkach 
i w panujące dzisiaj w Niemczech nastro­
ie. - nie trudno dojść do wniosku, że 
<tzisiejsza „urzędowa" pokojowość Nie­
miec, to tylko czcza formułka i PoZór 
służący do zamydlenia oczu pozostałemu 
światu. Z chwilowej tyiko konieczności 
Niemcy głoszą na wsze strony swoją ja­
koby chęć pokojowej współpracy z naro­
dami. 

w rzeczywistości planowo i systema­
tycznie czynią Niemcy wszystko, aby 
przybliżyć ów przyszły moment w swo. 
ich dziejach, w którym potęga gospodar­
cza, mozolnie obmyślane kroki dyploma­
tyczne. a przedewszY,stkiem siła zbrojna 
zadecydują o powstaniu Wielkich Nie­
miec. 

Nie jest bOwiem dla nikogo tajemnicą, 
kto pilnie obserwuje tętn-0 życia na are­
nie polityki międzynarodowej, że p01ity­
ka zewnętrzna Niemiec dąży całą siłą do 
'lajęcia dawnego znaczenia mocarstwo­
wego i że jest już niemal w pOłowie dro­
gi do wytknięcia sobie celu. 

Zatarła się już różnica między zwY­
cięzcami i zwyciężonymi i Niemcy cieszą 
się już dzisiaj pełnem prawie równo­
uprawnieniem w stosunku do głównych 
państw Europy. Dowodem tego jest 
choćby udział Niemiec w Radzie Ligi Na­
rodów. 

Dalsze cele polityki niemieckiej są już 
znacznie rozleglejsze, a tern samem i trud­
niejsze do zrealizowania. Chodzi tu bo­
wiem o odzyskanie ziem „niemieckich" i 
„półniemieckich". o „oswobodzenie" Niem 
ców czeskich i o „straszny rewanż" wo­
bec Francji i jej „wasalów", do których 
w pierwszym rzędzie Niemcy Polskę za­
lłczają •. 

W tym celu szuka się naturalnych 
sprzymierzeńców, przedewszystkiem .,po 
krzywdzonych": Austrję, Węgry, Buł­

garję i Turcję. Następnie wchodzi pod 
uwagę kolos rosyjski, który chwilowo 
ooprawda ma glinJane nogi. ale który w 

·7'.yszłości może być kolonią dla eksploa­
• niemieckiej i jednocześnie groźnym, 

... mieczem. 
1 t; .„ jednakże plany niemieckie 

pokrzyŻOwały trochę 

· 'llityczne. Między Ro­
konflikt, a Niemcy 

ać się wyraźnie, pół­
z , .y się za Anglią. która 
.~ im daje korzyści. Nic 

• fo nastąpiło pewne ozię-
bienie stosun1. niemiecko-rosyjskich. 

Pomimo jednak nawiązujących się pO­

woli bliższych stosunków polsko-rosyj­
skich, liczyć się trzeba z tern, że w przy­
.szłości w razie potrzeby Niemcy znajdą 

środki, aby Rosję wciągnąć do rydwanu 
swej odwetowej polityki, a nawet zwró­
dć ją przeciw Polsce. 

Prusy Wschodnie i beniaminek nie­
miecki - Litwa stanowią niedostateczną 

komunikację ze W se bodem. Rozszerze­
niu tej komunikacji na przeszkodzie stoi 
(>Olska. Kiedy więc dojrzeje sprawa. kie­
dy potega niemiecka stanie się dostatecz­
ną i kiedy ukoiiczą się przygotowania 
zbrojne niemieckie, prowadzone dz.iś w 
tajemnicy przed aljantami, Rosja - zda­
niem J\1fomicc - rozbić powinna Polskę, 
pOdczas gdy Niemcy rzucą się na ł'rancję, 
licząc przytem na neutralność Anglii i 
Włoch, którym rosnąca potęga francuska 
już dzisiaj trochę zawadzać zaczyna. 

Plany te obliczone są na lat dziesiątki, 
na całe pokolenia nawet. A że nie są one 
mrzonka, wyłGgtą w mózgaah polityków 
kawiarni?nych, dowodzą tego fakty roz­
liczne, !askrawe nieraz bardzo. niekied~· 

znów bezcelowe na pozór i nieskoordy­
nowane, pracujące jednak wszystkie dla 
celów Wielkich Niemiec. 

Nie cłtccic zagwarantować granic 
wschodnich. Niemcy dobrze wiedzą co 
czynią. Pomorze i Górny Śląsk - oto w 
pojęciu niemieckiem najsłabsze miejsca, 
przez które\ albo przez jedno z nich wyj-

czkoła 
„ / an ca 

We llP!NSKIEGQ ~~!1!~u~t~~~~ 
Wykłady jut się ro,;poczęły. Wobec 
nadkompletu zapisanych - zostaną u­
tworzone grupy równoległe. Zgłoszenia 

przyjmowane są w dalszym ciągu. 

dzie ścieśnJona dzłś potęga niemiecka w 
świat szeroki. · 

• Że ~iemcy gwarantują Francji jej gra­
rucę połnocno-wschodnią, nłe dowodzi to 
niczego. Wszelkie traktaty są dla Nie­
miec Jedynie „świstkami papieru", które 

Zas~atie mJSl!r.za Róż.~ tpocliiylllo'­
nei;ro nad f01rtepfaaM!:m. Dobom. zxtaije Slfę 

ni.e{)1dlstepnym uśm6echem w:uta mn.te. 
- Po1gawędlkia Dr:alS•D'WJai? Afle:ż hairdizo 

chętn1~e ... 
- Lubię Wlie1deń, - mioz:y1111ai Rófydd 

swoihood'na p101g-aiwęid:J<e. - W:i.e1dleńłCzyicy 

są nlezmiennf·e muzyr.:21'1ni, ·c.a1!a aitmos!f ern 
w:iiedień!Skta. powfiedz.!,a1~bym trąd mu:zylką. 

Ta muzvka1ność Wl'eid1J11iai lllile .iiełslt żad­

nym p1roich:ik~em s.-ztuic1z111 Y1m. ai!ie 01o<JJ1ro1Sff:JU 
\.vtrodz~:n1a dmzv Wi·ed1ni·a. 0.P.e'l"ai w&ediei1-
ska. mfmo ciężk!ch wa:rwnków z.a1chQ!Wa~a 

swo~ą św!ietmo·ść. 
- Czy módbym z.a1py,ta6, .iiaikliie swoje 

d.Z::.eto m.atfua1rx:l!z'.ie.i p~1n kc1cha1? Twórca ma 
zarw1s1iie tiaJlóe .ieJdmo .. u1l111bi10TI1e <lz,iieck<J". 

-Czv 1a v.1.em? Możie pr.z.eicieiż prnw~ 
da, że naijbarnd!z.'.1c.i kocha się 1111aiml101ds<zie 
c1 zf1ecko.... a za;flem koch<i.m q11atfua111dlzii0ed -
„Bea!fTlx Ce1nó". A1ie też ba1lielt ..P.am1 Twa:r 
doiwis:JGi " ... 

- T.alk. talk c·zvtalem ... „Wi1e1111eir Jowr­
naQ" f.alk .e:11itu1z.i.a1s tyc1z1ni,e 1Jf1s.zc d;zi'ś O· muizy 
ce Paińiskiej, z <lirugie.i strony do1wliaduije 

S:;ę o 1iem. ż1e „Pam.a: Tw.rurdowskifie:g0" ud­
rza w~edeńic:z:v:cv w Oper.zie Palńlsltiwowied. 

- Tak j1es~. toczą się JJ1eirrllrakitia1cJe ń1 nile 
dfog-o uwie.ńczo.ne WtSt.ama pamyśhn•yim 

os.ku!t'krem„ Ot 'P'rois•ze sioo5rzeć ... 
Na- bimku p1iętrizą się SVOlsY J•itsltów, meni 

za1gira1nka..rnyich. Hsfów dv1r1etk.tl0irów oqJie:rOi­
wyich ... 

- NietS1tie\ty, nie mo~ę sli,e 'tern WSJzys.t­

lci!em zająć. Pra.cui~ ba1rd1Zo Wt·enisywn~e 

11.arl nowym ba1etem o ·nJieisiamotw~~y1m fy­

itu1ie „Mityin dtiabelski". 
- Czv fo moiż.e jaka ha1:ikJa.? 
- Nie, ,miie będJZfo to ż.a1d:na•, .ia1kby su1Q 

po tytuJ.e wvida,va1ro. żiaooai ba.ik.a. ailie sym 
bo:l wi1ru;ą1oeg-o żyicua wie:lkfie(g'O mdais.ta -
powlooziC1Jłbvm. że dąiżylem die u.iędia dle­
mo1rn;•czne.i d'U.szv wfo1lkiie.g0 m1i.a1sitai. 7.Jalklę­

teii w svmibo•I tańca ... 
- W ia:kiem s1a1cHum zin.a@d1ąie soię jwż 

prac.a,? ... 
- Już pra~vf•e jest .na ukoń.cze:r~u ... 
- Szlczeg&lilk reooiri!leTsli mJ.s.tTIZIU. .• 

w . myśl tradycji BismarckOwsldej w kat 
dei chwili podrzeć można. Gwarancja 
granic francuskich - to jedynie sprytna 
gra dyplematyczna, mająca na celu uśpie­
nie czujnc;>ści Francji. 

Obserwując pilnie coraz to nowe zdo-

..... , $&fJ 1#j§QĘ 
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O czem piszą inni? 

PRZEGLĄD PRASY. 
ECHA POŻYCZKI. 

„Oaz. Warsz. Por.": 
Powiedzmy sobie otwarcie: walutę zfotą w 

obecnej chwm wProwadzili w Pols; ~ bankierzy 

amc:>rykańs1..y. 

Stany Zjednoczone mają u siebie walutę złotą, 

a cicrpin na tern, że na kon!v1 mcie europejskim 

1'nd: tel v:~luty hamu!e lmpor~ towarów, ~:m".lwi 

nietriko bar.erę relną. To :ez dążą or.e systc:na· 

tycznie do tego, by wprowadzić w Europie walutę 

zfotą V• y~yskują w tym celu sw0je ~tan0wl!>~.o. 

jako najpotężniejszego wierzyciela świata. Im 

ban:l.'.ir! jak!:i krai potrzebuie J..redyt;i z.1:~fankz­

nego i w ~m trudniejszych warunkach znaiduie 

się, o ne cl:odzi o jego uzyskanie, tern podatniei­

SZ)'lll jest na te wplywy. Stąd pochodzi to pa­

radoksalne zjawisko, że wbrew naturalnemu po­

rządkowi rzeczy, we wprowadzeniu waluty zło· 

tej przodują kraje finansowo słabsze, jak niedaw­

no Belgja a dzisiaj Polska. 
Polska otrzymuje coś więcej niż kredyt: otrzy­

muje nowy ustrój monetarny, otrzymuje „plan 

stabilizacyjny" i zagranicznego ,,doradcę". 

Na szczególną uwagę zasługują zwłaszcza wa­

runki walutowe. Została przeprowadzona de· 

waluacia złotego, now:v złoty, możnaby powie· 

dzieć złoty Nr. 2, równa się 1,72 dawnego złote­

go. Plan stabilizacyjny nakazuje w_prowadzenie 

ustawowej wYmienialności zlotych na złoto. Ma· 

my więc teraz walutę złotą, a nie pozłacana. 

Przed taką reformą broni się Francja, bronią 

się Włochy i inne kraje. I dzisiejsza reforma' nie 

ma charakteru organicznego, przychodzi niejako 

z zewnątrz. Wywoła niewątpliwie pewne wstrzą­

śnienia. Wystąpią z pretensiaml nowi wierzy. 

ciele, których wierzytelności wyrażone są w daw­

Hych zlotych. Co ważniejsza będzie ta reforma 

pobudką do podwyższenia cen i jak wiadomo, ani 

ceny hurtowe. ani koszty utrzymania. ani prz6-

dewuystkiem place, nie osiągnęły jeszcze po­

~:iomu wyrażonego przez stosunek nowego zlo­

tego do dawnego. 

„T\Varszawianka": 
Wtasciwie możnahy twierdzić, że krzywdą dla 

społeczeństwa polskiego, a specjalnie dla ostat· 

nich ministrów skarbu, jest nadanie pożyczce 

charakteru stabilizacyjnego. Zloty, któr~· ma 

procent kruszcowego pokrycia, który ustabllllł 

wał się życiowo, pożyczki zagranicznej do st 

lizacii nie potrzebuje. Oddanie zasługi, osią."lll 

tej wlasnemi siłami społeczeństwa, finansl51G 

amerykańskim jest, naszem zdaniem, przez nil 

które postanowienia pożyczki nadmiernie prze11 

nięte na niekorzyść naszych wlasnych wysitkć 

Cala pożyczka ułożona jest tak, że rząd Pł 

życza, ale pieniądze otrzymuje Bank Pol!li 

Rząd polski zobo,viązuje się również inne wplt 

wy składać na rachunek do Banku Polskiego. 7.1 

czenie, rozrost, potęga naszej Instytucji emlsJI 

nei słusznie I zdrowo zostaje niesłychanie wZlll 

żona. Tern mocniej jednak baczyć musimy, 1 

ten ster życia · gospodarczego w polskich poztl!ll 

re: kach. 
„Głos Prawdy": 
Pożyczka przeznaczona jest glównie na cel 

siablllzacjl. Wpływając jednak do Banku Pil 
ski ego i zwiększając obieg pieniężny, przycz;t 

się niewątpliwie do poważnego potanienia i adt 

stępnlenia kredytu a tern same01 wpłynie ożY' 

czo na tętno życia gospodarczego kraju. 

WSZYSCY WINNI. PRÓCZ PRAGlERł 
Pragier pisze w „RobOtniJrn„: 

Nikt się chyba nie lu~zi co do tego, że pi11 

szły Sejm inaczej będzie traktowany przez rtJ 

niż Selm obocny, jeżeli ten przyszły Sejm będt 

równic wobec rządu bezbronny. A bezbronni 

dzisiejszego Sejmu, niezdolność jego do walki 

godność przedstawicielstwa narodowego ma s91 

ie źródło przecie nie w czem innem, jak tylko 

reakcyjnej większości tego Seimu. Wiekszo~ t 

nie chce prowadzić walki z rządem, który 9,d 

nit i spełnia wszystkie iei postulaty gospodarcll 

A już żadnej nie. ma po temu racji, by ta reakci1 

wiQkszość narażała się bliskiemu sobie rządo11i' · 

obronie demokracji parlamentarnej, po któr! 

znacznie mniej się dla siebie SPOdziewa, nit 'I 

,.stosunkach bezpośrednich" z rządem. Dlatefi 

to sponiewieranie parlamentaryzmu w Polsce i; 

jest wcale wylącznem dziełem rządu ale opił!! 

sie na solidarnem wspóldzialaniJJ z rządem • 

reakcyjnej większości sejmowef. 
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pXON O.O. BONIFRA TRóW PLANU­
JE BUDOWĘ SZPITALA. 

Zakon O.O. Boni.frait.rów w Chojnach 
Jnystąpit do prac związanych z zebra­
u'.em odµowiedniego funduszu, przezna­
ezonego na budowę szp.jfala. W tym celu 
iawiązat się komitet pod przewodlni­
ctwem ks. oficjała Bączka. Komi·tet p.o­
dzielit m. Łódź na obwody, w kt~h 
lOrganizowane zostały komitety obwodo-
11·e. Jeden z tych komitetów rozpoczął 
już prace. By ulatwić pracę tym placów­
kom komitet główny za naszem pośred­
n!ctwem zaprasza osoby gotowe dio usług 
ipolecznych. by wzięły w pracruch udział. 

ORUPA NAUCZYCIELI WARSZAW· 
SKICH ODWIEDZI LÓDŻ. 

' Sekcja kiramnaiW<tZ.a przy zarządzJ' e 
l!ównVlłll Za:wodowieg-o ZrzeS'zeruia Na'!.1-
czyc;eli Szkót Powszechn:vich w Wa·risza~ 
wie zaipowledizla:ta p.rzyJ,aiz<l swych cz,ton­
k6w do Łodzi w <l:nfu jubrz,ejiSzyim, 

Wycieczka zw~edizi sZ11ro1!ę Pll'zemysł'o­
wą Pa,ństwową d W!dziewiska Matnufakltru-
rę. l>Oczern powróc:! do st·oi!Ji1cy. (b) 

Dyroktor Szyfman spłaca 
należności pracownikom 

teatralnym w Łodzi. 
W swoim OZaJSie zawa1rba zost>ab JXl. 

f!.lu~b pertiraktaicjaich umowa pomdędzy 
zw'lązklem Pfilll.."<>w111f.ik·óv: Teaitru MieJs.kte 
e:o w Łodzi a dyre.1<:·cją teaJtru !P. Szyfman.a 
w sprawie rcgulaic.ii o1brzymicih z.a1le!gillości 
p!ac r>racow1114czY'Ch, które ·P.OiWISiialf'Y w'5lku 
ti::k dcifq1u k.aiso·wezo w bU1dż.eclle 1leałtlru. 
Wedluz tej umoiwy zobowia~~ Sli;ę dyr. 
$zyifmal!l dl() splace111la. pow1st•a1tvich za~1eg­
lości w o'k!r1csi.e do 'P'Oif.01Wv roku 1928. a 
~iz1'ow:ld~ co miesiąc p-0 1500 zt'IQ!tych. 
Na tmd1I1ości naitomai~ ooootylk.a re!g"lrla­
C'!a za~e?;f<Ości z tYfU,f1u garż a:h.4:ic!rSlktitcih, kitó­
re maJą bvć sp1faic001ie w w11so!kośd ty1l'ko 
?~proc. W sprnvt!e tei wowiat<lzi roiko1wa­
ria Zw. Art. Scen P<Jfus!k., przy1crem wy­
lo:nllv s!ę oota'mio mofiliwo1śici DOmyśLrue·j 
t'kwldacji tych za~egil'ości gaż auitystyicz-
n~"<:h. łie) 

SlOSUNKI HANDLOWE POLSKO· 
SOWIECKIE. 

. Jak się dowiadujemy, w najbliższych 
dnrach zostanie podpisana umowa między 

a i.;rup~ piZemyslowców polskich a przed­
•· s1.a:v1c!elstwem handlowem Rosji Sowiec­

k~eJ t. zw. Sowpoltorgiem w Polsce, zgod­
r.:e z którą dostarc~one wstainą sowfec-

1 kim organ:zacjom gospod1a:rozym przez 
~r~er:iystowców polskich wyroby warto­
sc1 k1.Jkudzi·csięciu milionów zif.otych. 

!C 

l· WCIELENIE POBOROWYCH DO SZE· 
r.i REGóW. 
0' 

~ódf w hołdzie Najwytszemu Dostojnikowi Kościoła ~olskieg.o w Rzolitej. 

J. fm. Kt Kar~ynał ~r. Auuutyn mon~, ~rymu 'ollki 
witany był nadzwyczaj owacyjnie z należną czcią przez calq ludność 

katolicką. 

Jiat dt0nosll'.śmy rprzybyil wiczoraj d<:J 
Łodzi Prymais Rz,e.czyilJIOłSlpołllftte:j J. &n. ks. 
kanxiYltlai dr. Augustyn łU01J1<l. 

maiwilaf dn rebr.ainy1ch w. 51a1li rodJziJoów I do 
młlo1d!ziieży, lk:tór.ej niaisteirmiie urlizliiellllt blog<o 
s1taw,i1eń1si:tw.a -vais!fer sQc'.iegO. 

Se1rdieczmem vrzemów.ienieun .o•o.że1ginal­
nem ks. dr. Łafflki zos.ta~v ziailooń•c'rone uro 

czvisitości. które wśiród tUJdinOś1ol ka:toliiakLej 
\\>Wnti•ecity v..1'.1ele g'{Jrą-cvc<h oozuć ornz wy­
W1()fa1łv nLeziata1rte pie1!m1e mocv ni!·eispoży­
t.ei \VTaiże1n.ie, które nia dJh1~0 pozo•sitanl1e w 
~eh piam i ęicl. 

StQISO" 1nfie cio .z.apowl!eidzf po!by;t N:aSwvż 
su:1go Do1st-01.nlka. Kościotiai w Rwliltej zW.•ą 
zan,y bv'<l z odrwd.ed:re.ll!iem tiowowzt11i1;-slo­
niego kościoła przy ul. Pomorak.fiej oraz E­
cmvch :pJaoowie!k oiś-wf'.altl~ i kuH11ra4-
n~h nrusiz,ego miasta. 

Wybory do Rady Miejskiej w Cz~stochowie. 
Zairówno w dlflju przyjaizdu ja:Jro f:ei w 

pierwszym dirriu po.bytu Niai~o1stoini.e1sze­
mu PaistetrroWi sito1·ira praicv oo:Jsk>neti zgo­
t<J•w1a.f:a przyjęde pe!t111e czici i rn1afoż111eg'O 
szacunku, wifając w Nim symbol wi·ełko­
ści i ioo:ności lrośicio1ia lk:.a1to1lilctkiie,:ro, 1clóry 
jest. byif i będlziie niiezwyiciężonym przez 
!mrze życiorw:e okirętem, w1:odąc'V1It1 w~er­
uycli Jemu kru zbal\v]enju. 

Spokoiny przebieg glosowania. 

. J. Em. ks. kardvna1t ffiio1nd oidwń'eld'zil 
poraiz pi~rws•zy Łódź. którą z tezo po'\\no­
du s.potkat zaszczyt tern bardZ"iej niezwy­
ktv. że Old ohrw1!1i pierw:szieLzo 1"ln-:sowa:?ea 
się jej 'kOłilturów !Tla ma1pie miaislt rnf,g;dy te­
l?'O rnibe zalZtliala. 

POŚWIECENIE KOŚCIOŁA ŚW. TERE­
SY. 

Wcroraj, stos0iwnlle d!o r0<21po1!'zą<lizień 
w1łaidz eidlbvtv się wythorv <lJo Rady M-i:ej­
~k~e.i w Często1ch-01wie. Ws,zvscv mies.z!kań 
cy ~ta1ne~; do Ull'll wyhrnrczvic.h. Og-6he:m z·fQ 
ż·omo 13 ~!st. Wybory mda1ly p1rz~b~ ru­
pe1tinfe spokojny. W ż,a1ch1'Y1111 z obwodów 
~1 ·iie za.no;ticJ1wamo eiksicesów lt!tb ·Checl z,alk1lió 
cenda &polko~u mimo. iż w Vt"'\:1boirach z:aal!1 
gażowaini by11i ta'kże komuniści. 

Ag-f1ta·cia st·ro.J11nic,tw i ug;rU1Powiań by.Ja 
D!.aino'Wa i nos.il.a chairaikfuir umfairllrnwiamv. 
Poirzad'ku stmreg-la ip()IJiicia piaństwowa. -
Otornwamie zakończ()ine zostatto o godz.i­
nie 10 \\1'. e.czorem. Jak nas :mfoormuye 
na1sz 'kmes pio1rndenit <:zes1ro1ch<o ·"~ski o go­
dz.i!l11Lc 2 mim.l!t 30 p'O pólmo1cy olJiliicz.anń1e 
1dosów trwa i Pl'!Z,eóągin,je sle do ra1111a. 

WEtdlw.I! d.o!h~chiczaisowvch oi!J.h'cz:eń gfo 
sów z 20 obwodów na og-ól·na ilł10<ść 28 
pa1z·ewai.e:e zidio'bvla PPS, zajmuiaie chiwil'O­
wo pferws1z.e m~ejlsice. Na pQd'sta.wfe prz-yi­
puszczeń llistt.a Chrz. Dem„ kitóra z:aqę!ta 

róW1111!eiż chwti1<01wo d!ru.g:i'e mi.e-.iS·oe po oihli­
czieru'.iU ca1!1ko1\vitem g<t·osów z po~rns·t.a1l1"ch 
8 rnbwotdów prz.eważy. 

Trzede miejs·c:e zaijęita Fis1ba nr. 16 z1}ed 
noc:zQnycih żyid'ów. 

Mfej1sce azwa1rt>c z.a1iąt k·oimdtiet ka1tołidc 1 

J}'()z.a tern lista NPR„ N~ezaleiŻiny.cih Soicda­
listó,..•. Hsita m. 2-0. S<ma1cJ.a .. nr. 17 komu­
nt1iścl oraz irun.c. 

Wnosząc z do!tyic.hicza.so•we go prz,ehie. 
gu obli.czE'ń PPS o'trzynna:tabv w :przvs·zitej 
Radzi1e Mlie1j!slkre'.i od 11 do 12 marnidia1tów, 
Chrz. nem. od 10 do 11. Z'i•eidln-01czc111i Ży­
dzi eid 6 do 7, Sa1na1c.ja zaś 01llrz:vmailabv tyl 
kio od 1 do 2 mamiQatów. Kom1.11nnśd. lctó:rzv 
wy1sfą·J}f!i z J1:is1tą n[. 17 otrzvma.Ji s1toisu111i!rn 
wo znikomą flość irtosów. 

Szicz:c1;óło1we w-y1nitiki oblliltczeń nstaire­
cznvch nod:a dz.isi·e.fsze •• Eoho Wiecz.". 

Wv'bcry do Ra<ly Miejsll<1iled w Toma­
szowie Ma·z.oiwie·ckfun <Jcbeda. się w dniu 
23 b. m„ tj. w nirzvsz.łą 111iledlziie!le. 

O g{Jtd1zinle 1(),3D ramo pro1oeisde zie szita1n 
darami zie ws:.zyisi~k:''·ch świątvń łódzlddt. 
delJ.eg-acie. briaictwa i stoiwairzysz.e'.llfa z du­
ch~ńtstwem i p.nedstarw1ici.e1.ami władz 
rz2,Jdowyoh na c:ze'1e UtSbavtfity s!'ę wzied .no 
wowvbudowaina. śwtiąt"y1nf.1a 00. Sadiezjia-­
nów p0d weizwamiiem św. Te1r:C1SY. przy 
z:Megu u;Jlicy PomO!r~lldej i ~aj1ni1k'o rwej. Od bata do miljonów. 

Ptm1tldm.1nie o g()d~iiruie 11 ramn J. Em. 
m. Prymais dr. tt10tnld przybYI! 111ai miieljsice 
w ortQczemflu dtrohowdeńsltwai tód!zJkiego z 
J. 'E. 'kls. biskooiem <lir. TY1II1de111Ji·ectkim na 
aziE'le. Po d'Oik:omamiu wśWli·e.renilai świątYITT~ 
Na•idO!Si&>.YnJejsizy Gość 01tworzyt rpodrwO[Je 
lro&dota. porcrem otdpria.IW{i! uro::zYSitą S!U>­
mę w aisyścre ks. ofic'.iaita <lir. Ba:czka jako 
arohńd'jalk()ma d}1e·aez.ti llOOzlk:!.ci 01naiz rpratllai­
tów i ka.nomdlk&w. Jiedno1areŚl!llie z mo1e1zy­
stą Mszą celebrowaną PT1reZ J. Em. 'ks. 
P.rymaisa weiwnąlbnz śvńą!tyrod:, ina'Zle'W1Iląltlrz 
lJlr'ZV olta1I1Z.aicih l)01l10wych llralotł'.am!i odlilra­
w%ł1 ró-wtttreż nialb-Oiż.eńlslfwa. 

'oli~i IHfU[~ o~lie~liUJł ~ milionów ~olarów 
po niewidzianym od 25 lat s_ 

W ZWIAZKU MŁODZIEŻY RZBMlEŚL· 
NIECZE.J. 

O godz. 4,15 po rpaltu:dmJitt J. &n. ks. 
P1rymas <lir. Hlo1I11d zwi1eid!Z'tt. Uid!ztcl~izy 
j.edlnoczieś·nie bto1go~1f at\Yf1eń•Slbwa DatsitleiriSilde 
g-o, Dom Pa:tro1n:atu 11aid Mf<odJZł~eżą R.zie­
m i:cśilni1cza przy 1.111.lilcy Odiańsi'kf.e.i 111. 

Ks1ęc!:a· kościio1ła u wie1.fśda1 ;pirzyljąt Komf 
teit ch!lebem i sołą. 01~:iestm .ziwiaiz.ku 'l11lłb 
dz·ieży 01diegra:ta hvmn po1wilt.a~n:y. 

W gló\·vmie•j sa1li ziwią1zku, w111pe!llr1i!o1nej 
p0 br.regli mll'oidzLe.ią rn'em1Jller§l!ruiaza .poJWli­
·tai! J. I:m. ks. Pnr.matS•a chór. JPO~zetm w 
imre111;:11 mlodzi·eż'Y prz1eirnów,i1t dw. Toma>­
s-zewisild. na1Sręp:ni:ie J)ll'z:e.maiv.d:allir Iks. katpe­
la:n St. Noiw.:.cki 01rnz ddl!ku ilfl!IlYCh ipr!Wd­
slta1\v1:cileli Zi\\·:ą1zlku mJl()fdzieiży_ J. l5tn. k1s. 
kairdymait H1:0mld vrygll'•oisr1r In()łwę ooliną, po­
k!'repfenfa. w ~lol\\':a,ch. które .laik z.ila!rm z 
v.1i.atrą i 111iald.zie~ą pada1ly in.a! S'WOO: & d1WSIZ'e 
ziEjbratny1ch, 'k!taidią.c sZ1cziególmk $~ilttly miciisfk 
na wwhow.antite rntod1ziieży. 

Proomówi1e~1f e s·w·o.re ~ J. :E!m. 
ks. Prym.ra15 01kirz ylJd!ern: „Niech me ikaltb­
Hcka! mfo&;feż djeceizii łód\z,łk,ie.t. 

P.o bl!i·sko wa1dzi:r.mym •J)l(llbyicOe k.sf.ątię 
kościota o<ljechatt d:o ()1g-~1iskai ttia.T:oerstiwia 
Po!lslclego p.r:zv uł. :Ewa111g1ellilokiilel.i 9, slkąid 
U1d:a1t is&ę dio za1l&a1dów w111cht0łv.11aiwazycih O. 
O. Sa1le'zJ.a1J1ów w Szku!1e R.ziemioot virzy uil. 
Wodniej. 

U KSIĘŻV SALEZ.T)\INÓW. 
Do!Sloj;ny Gość W!I)rQrwaózorly :z?.Sitlait do 

saili dlQlllTleti. gdzi:ie re s·ceny p()l\\.~i!ta!ł Oo o­
bocwv dyirelk!t'°ir sz;lw!y ks. <lir. Pi1c.trzyk lktó 
ry w wremówl1eni111 J)l(liwń taJnem wyirarz.i~ 
r6Wl!11::ież 'JJ'(Jdztiękę J. E. ks. hi!SlkupowJ d'r. 
Tvm!1e'll.fieidkiemu, wt.a1dzom miieSscorwynn i 
Duicho1w i·eń'S<flwu z.a słktL'boc.zlnia. .piO!mOC w 0tr 
ira.n~:::.~i placówki w'Y'Choivt.aiczeii <lJl.ia mro 
dzież.y v; Łodzi!. 

M'!ętd!zv Nalktem a miiastecz.ki1enn Wy­
zyis'k mzsiiad.~,a. się wficlSllm Wollia, w które.i 
obov.riąiz.k1l pa-slfucha pie1f111i 70..J!iettind Jam 
Kil.ałtt. 

JedWJY sy.n ~1iait:ta r'ra111ds•zielk wyru­
seyf :pnzed 25 1alty do Amel!"YlkU w 1J(l1SZUL.1ri­
wa'f11-ltu pracv i sroze...~. 

Z .poieząilku p!isyiw.aJt do o.łca i !tllalWlelt' mu 
~ysyila:t 'P iJE!n 18~d•z:e, l•eic•z P•Ó źinbetl. rozigm.:iłe­
W3lll'Y na oo.ca za to, że sf e 00end1t z mlfo.­
dzl'ufką d:zietWIC'ZVll1ą, rorwia.1t z nljpt ~ 
k1. S tirurzieic ni era z s'()h lJe m yś«iałt. Źle SYill na~ 
w1fd'OiC'Z'nti"eU ig-d-zie!§ mna.1rt. 

Naigilie w 1vb~e.gJym tygodm;'.1u do sita!I'OIS­
twa lfJtI'tzVSiz1lia: wfa.do1mo·ść. żie s:wi K1.alt'ta / 
·zman"t iprizied pia1ru ty;g'OldJruiiamd w. Amennoo 
1 rosl1larw~1r ojcu w s:p.a1dlku ni mniied ni wtiię­
cej 'tyilko 5 mfiljo,nów do~<lJrów. 

Szcz,ęśll'iwv spa.dlkoib'iell'CW trzyll11a się je 
swczie dz.~ai!!Sk'() l ~wie oik1a:zui·e po s101bi\e zbytt:~ 
r1i!le\! raidoiśd. 

-Sziczęśli,yj if.?ste.śde .. - pytamy go„ 
- Chic•i',a..t Pam Bóg. alb:vm ma statrość 

mi1a1r ipiieniad1ze. 'to t:O< z1rolb1'1t. że będę miBait. 

Z KRONIKI ŻAŁOBNEJ. 
W dlll'iU wczorajszym t. j. w n1edvi:elę, 

dn. 16 paź.d1zi1emika o g·odz. 1 po pot. roz· 
stab si1ę z tym świat•em pows.zoołmile zna­
na pa1m Ma'l'ia z Witkowski.eh Stefainuso­
wa, wdowa po ś. p. Of.torui1e StefaJnusie. 
O dniu pogrzebu nastąpi zawiadomi1eni'e. 

TRANZAKC.JE EKSPORTOWE W PRZE 
MYŚLE ŚREDNIM. 

R01z·wó'i eks1p01rtu wit6kl:·eit1J11iozie;go Ło­
diz:! wtaiw.nda oo kfil'ku mi1eisię.cy zic:lo!J:ność 
ko1n:kwre'l11cy~111a w ki.e1rnnlku urrn:l1ejęrtm•ego 
;p.r.zvsto1sowywania si ę do oo!ńrz;cib wszie1-
ki·0h n1nków. Ohec.nń1e ·tira1rnz1alkc..1e elkis1Por­
torwe ~e1a1b:1Z10IWi3.'Ć zia.czyna (lakżie f średn'. 
pr:remy.sł, który w olSltatnfm c:z.aisie za.war~ 
S:7ier1eig kor1Zys1invch tran1zar.<.cvj w ®~edz.1 
ule wvv.·nzu w1ę.k:s•zyd1 parrity•j marmfaikt'Ll­
ry m . ryil1di:! wschcd1t1i:e. Rówm i eż i !mpO[-: 
tleirzv rumuńsicv p.odiczas S\\1e.i ois1~.aibnf.lei w1 
zy.ty w Łodizf. k.tÓlra zakoń1azyta się sf.lm:a-: 
lizow.a'!1~em uumówJeń - zailnJtlereso1w:al1 
s'i-e oowai1~·ile tol\\riarianni, wwabiairuenni 
PJW~Z falbł"Ylki śiriedmie.go 'J)'f 1zem~TJSJU:. W i•mile1niu wy.c'ho1wa.wieów s:zlkoitv P'f'Z<e 

maiw.fJai!E <l1w,a~ uozni10iwf.1e. pQ1cz:em chór 
s.zlko1fow w:vko1r ait ki1!lka uitwoir&w ooizv u- NOCNE DYŻURY APTEK. 
dzńafo 01rklie-st!rv. , Dziś d~wru:ia aptelkii: L. Pal\v1tow~Ieg0 

W czail'1e pirzerwy. Kornlitiet przv.ięicia1 po Pfo.trkow!Ska 309. S. Iiamhwrga, Oto·w:n a 
tlejmo1w.a.t Dos<toj:nv1::h Go-ści w gó1r:n e.i saH:i 4f: . B. O!wc:ho1wskfei,ro, NanL1tto1wi1c·za. 4, J 
:::»zkoity. p;rzyczem wy.~d'O·sizvmo k mka pr,ze- <'i tndiew:·c7a, Kopernjlka 26. A. Chairemzy. 
mówf;eń f toa1St6w. P "'mors-ka 10, A. Poltasza. Pikuc Koś'C~~tny 
~.o~ J. Em. ks. Prymas ,pirrre- nr. l;Q.. ,\w. 

- Oo KIJ.a1tlt my§l. 
mi? 

St.airiz.eic trzai.5m <.-1 C' 
- P6kti brzymam 

pieniądze. nife będę o fll'\.:.11 alk111)1l L.;lJ'U u.v „ -­

ak to J)e'Wll'10, te trzieba- bęidizOO 9e oirertłc 
- I m 16w z m1ł'odla? Co? 
- A no m!()icl:a z.aws'Zle le!PSm. jaik slhar 

szai. Prędlzei coś mobl· •i di01Dart:l"ZY1 człoiw»e 
kia .rua sta!T'i01ść. Za 'J)ien!·ądze ku;piił\bym S()­

bfie ito oto S1ta1dilro. 
Tu paisltwch. JJlTZYszl'Y millrlo111Jer. pdkwz.u 

ie m SO - 70 .siztt.u!k bydlta. 
- Al'Cli czkJ•wieku. z.a te pien.iatd.zie. kltó­

re oifirz.:yim,ade. mog-llby;śe'ile Mlika fysfęcy 
tafi<iich s'r.a1d•2k ku•of1ć. 

- 'E. n f.e.c·h p1a1n sobie ze ma1lie nie a· 
tul.ie. 

Sta•rzc.c 1ni·e chic:c uwf.erizyć, że go itlak 
wi1e1l1óe :pte1ni ą·dze cz·ekiauą . 

K'D1to Kfatit,a zaic.zy;na1Ja stiie kirędć rórżn1 
arrity.ści . pirnponująic mu zgóry r6żmie ll!11be~ 
resv. W okOilk v wre od ro1Z1I11ów o mf.)70-
rne•r ze-p.a.s1t uchu. 

&&~•3·- •• , „ 
Zebrania kontrolne rezer-­

\.vistów. 
Biuro w-0}skowo - policyjne Magłstratu m. UJ. 

dz! podaje do wiad omości, iż w dniu 17 paźdzjer· 
nika wmnl się do zebrań kontrol!lych stawić na' 
stępujący szeregowi rezerwy i p05politego rusze· 
nia z bronią (kał. A, C i C jeden) roczników 1901. 
1899 i 1887 oraz ci z roczników od 1890 do 1898 
włącznie, tkórzy w latach 1925 i 1926 byli zobo­
wiązani do zebrań kontrolnych. Jocz z jakichkol­
wiek powodów obowiązku tego dotychczas nic 
~pe!nili. 

Zamieszkali na terenie PKU Łódź-miasto i. 
(Komisariaty Pol. Państw. II, III, V, Vili, IX I XI): 
Rocznik 1887 o nazwiskach na Htery C i D - w 
lokalu przy ul. Leszno rrr. 7/9 (koszary 28 p. S. K.) 
rocznik 1899 o nazwiskach na litery Ba do Bn -
w lokalu przy ul. Konstantynowskiej nr. 62 (ko­
szary 31 p, S. K.). z ~;zynależnych do PKU Łódź-miasto Il - za­
mles>."~aH na terenie komisariatu I: RocZllik 1887 o 
nazwiskach na litery od M do Z - w loka.lu przy 
u!. Leszno nr. 7/9 (koszary 28 p.) rocznik 1899 c 
nazwiskach na litery od G do K - w loJrnlu prz:<J 
ut Koosta.nty.no:wskńei 81 (ikioszaTy 4 Baoou San.i· 
tarnego). 

Zebrania kontrolne zaczyna.ją się o godz. 9-ei 
rano.. Rezerwiści winni sW stawJć punktualnie z 
ksi ążeczką wohkową, kartą mobilizacyjną i inne· 
mi posiadancmi dokumentami wojskowemi. 
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c, dzlł usłyszymy z 11ło· 
łnlcy radjo-aparatu? 

Program warszawskiej •ła~I 
nadawczej. 

Poniedziałek, 17 -go października. 
Warszawa, 1111 - m. 12.00 i 15.00 Komunika­

\y ; 16.00 Odczyt p. t. „Projekt ustawy o ustroju 
'7kolnictwa" cz. Il, wygłosi p. Wfadyslaw Rad­
wan (dziar „Pedagogika i szkolnictwo") ; 16.25 
'lad program, komunikaty; 16.40 Odczyt p. t. „Bo­
:zna antena", wygfosi p. Bruno Winawer („O naj-
1 l\vszych zdarzeniach w nauce i technice"); 
17.05 Komunikaty PAT.; 17.20 Odczyt p. t. „Klę­
\l~ a powodzi w Małopolsce Wschodniej, a choro­
by nagminne", wygłosi dr. Henryk Palet ester 
!dział „Higiena"); 17.45 Program dla młodzieży I 
dzieci (!:3rzeg l ąd najnowszych wydawnictw książ­
kowych dla dzieci i młodzieży) wypowie Henryk 
Ładosz; 18.15 Transmisja muzyki tanecznej z ka­
wiarni „Gastronomja"; 19.00 Komunikat rolniczy; 
19.15 Rozmaitości, wypowie p. Tadeusz Bocheń­
sk i; 19.35 Lekcja j ęzyka francuskiego; 20.00 Audy­
cja, poświęcona Rumunii. Komunikat z konferen­
::.'i porozumienia prasowego polsko-rumuńskiego; 
flymn narodowy rumuński; Przemówienie p. Da­
' ill a , posła i ministra pctnomoc11ego rumuńskiego; 
Kilka stów o Rumunii. wygfosi red. Kazimierz Pol­
'ak; 20.30 Koncert wieczorny, poświęcony muzy­
ce rumuńskiej. Wykonawcy; Kwartet smyczko­
wy Ozimińskiego, Stanisława Argasińska (śpiew), 
Leopold Szpina!skl (fort.), prof. Ludwik Urstein 
(;:komp.). Podczas przerwy koncertu biuletyn 
, Mcssager Polonais" w języku francuskim. Sto­
wo wstępne wypowie red. Mateusz Gliński; 22.00 
Svgnał czasu i komunikaty: lotniczo-meteorologi­
czny, policji, PAT, sportowy oraz nadprogram. 

WYPł .ATA NALEŻNOŚCI CZŁONKOM 
KOMISYJ OBWODOWYCH. 

Mag-ios.frait m. Łodzi SIJX)lr.ząd!zi•l tm l~st-ę 
()JSÓ'b, kfórym za -pria.ce w koml!S.iach v.ry­
borczyieh w.zv'S1fmg-uj.e J)ll'awo poibaru wy­
!1.a,g-ro<lz·eniia. Na1le1żn.01§c1 i \-i;ypla•c,C1111e zosta­
·ną w bie•żą,cym t:rzodniu natio6źmiej do 
ozwairfku pLerwleli oslQlbonn re stu koml!syj 
ob,voidowyiC'l1. a WJresiz;cie POIZ(J1Sta1fy.m., 

Wiszvs·cv cztomikowie koimi:sy\i obwlQld<O 
wvch w-v1bo1r.czvich zois1t·a1na pl()twi:a1d0i1111:•emi 
pirz,e·z Ma1.[;isfr·at o dniu wwtalt. 

ZMIANY PERSONALNE W FUNDUSZU 
BEZROBOCIA. 

Na usłta1:!1icm po.siie<lrzeinf.u za:r:zą!du oib­
\\'-Od-o·weg-o PtmfdUiS·zu Beizirobocii.a omarwia 
no s•ze:r:eg- zmkun wrso1nail:nwh. .ia1de mi'a 
fy tTalS'taplć wobec U'PlVIW'U kad.iernicji. V./ 
w1milm OIŻY'>''I'OITl!ei.i d-y~~nmsj,i oc1S!tamioiwnoino 
skt.aid zarzą1dlu ohwoldo·wieirn· p:o1zoistawłć o 
!le chodzi; o wzedstfawided~ siaimor:ządu 
lód'zlk~ego bez zmi'an. 

Zmdarrita, mst'ąipiltia tyl'ko oo slfJalnowth5iku 
miziedlsta wici-efa siaimor ządów mo!Wlimicjo111al 
•t:Jt1Ch, gdyż zam!as~ dotyo.htazalSO„\\-~ 
cz!tonka za1rządu obwodowie.1ro b. p1rnzy­
dem'fa m. Paibjani'c JamkowisktiieJ?"o' do 7Jalrzą 
du oibwajbwego wis1ziedf prie:zydlemft m. 
Pidllrkol\\ra S7ltllklt (e) 

GABINET Dr. 

DWA NIESZCZĘSLIWE WYPADKI. 
Wczoraj miały mi1ejsce dwa nieszczę­

ślhve wypadki, którym ulegli dwaj 7-letni 
chlQJJcy f.. Kirszta~n i E. Kenig. Kirsztaj­
na najechał na Placu Kościelnym furgon 
rzeźnicki. · Koń uderzył chłopca tak nie­
szczęśliwie, że straci~ on przytomność i 
wpadł pod koła c!ężko natadowaner:o fur­
g-onu. Kirsztajn wkrótce zmarl. Druga 
ofiara nieostrożności Kenig spadł z po­
ręczy schodów trzeci•ego pię.tra ulegając 
wstrząsowi mózgu. 

Pogotowi·e ratunkowe odwvozlo Keni­
ga dlO szpitala św. Józefa. 

---:o:---

TEATR MIEJSKI. 
Dziś oraz w dalszym ciągu w piątek cieszące 

się rekordowcm powodzeniem „Kredowe Koło" 
Na dziś większość biletów już rozsprzedana, na 
piątek sprzedaje od dziś kasa zamawiań. 

Jutro po cenach popularnych przezabawna 
,Panna Flute" z nieporównaną Stefanią Jarkow­
ską. Będzie to już jedno z ostatnich powtórzeń 
wybornej komedii Verncuil'a. 

~roda świeżo wystawiona „Królowa Biarritz" 
z kapitalnym Michałem Zniczem w roli „pechow­
ca" Ramondin'a. Ceny popularne. 

TEATR POPULARNY. 
Dziś .,Pieczęć Milczenia" po raz przedostatni. 

Ceny najniższe. - Bilety w kasie teatru. 

„HISZPA~SKA MUCHA" 
Wtorek, środa i czwartek tylko trzy przedstawie­
nia świetnej krotochwili w 3 aktach p. t. „liisz­
pańska Mucha" z p. Zielińską. Bieleckim i Urbań­
skim w rolach głównych. W piątek po raz ostatni 
„Pieczęć Milczenia". 

W sobotę premiera anp;iclskicj komedii .,l\tąż 
z loterii". 

Kasa czynna od I t' rano do 3 i od 5 do 9 wie­
czór. 

TEATR LITERACKO - ARTYSTYCZNY „GONO". 

Dziś trzeci dzień programu inauguracy jnego 
pod tytułem „Jazda do Łodzi", który z miejsca 
zdobył sobie powodzenie. Rozbawiona publlcz­
ncść hucznie oklaskuje wykonawców. Specjal­
nem powodzeniem cieszą si~ sketche: „Przewrót 
w Pikutkowie", „Tch dwóch, ona jedna" z pp. Bu­
kolemską, Popielewską , Skonecznym i Bolciern 
K:\mlńsklm na czele. Huczne oklaski zbiera p, 
Bt1koiemska i- p. Skoneczny za numery solowe. 
P. Talarico urodą i głosem zdobyła sobie odrazu 
sympatię, program ma powodzenie zapewnione na 
dłuższy czas. Dziś dwa przedstawienia o godz. 
'iA5 I 10 wlecz. 

---:o:---

Lek. -Denłus. H. LUB I n 
Cegielniana 43 

Powatna firma poszukuje 
natychmiast ~nteligentnego 

l~IOIWIKI 
- tel. 41-32. -
Specjalista chorób 
skórnvch, wenery­
cznych i moczo­St Główna 51 

LECZENIE 
plombowanie zę-

bów. 
ZĘBY sztuczne na 
podniebieniu i bez 
podniebienia. Ko­
rony dote i piaty. 
nowe. Mostki złote 

Spłaty 
częściowe, 

Or. med. 

PHY~~l~KI 
powr5cU 

choroby skórne 
włosów wene· 
ryczne i moczo-

płciowe. 
Leczenie światiem 
Lampa 1-.warrowa 
promieniami Rocnt-
6ena od 9-2 i od 
4-8, 4-5 dla pai1 
oddz. poczekalnia) 
Zawadzka nr. 1. 

płciowych. Lecze-
nie szt, słońcem 

wyiynowem. 
Pnyjmuje od godz 

8-10 i 5-8 

Lek,· dentysta 

P .Sytnicka­
Kahanowa 
powróciła 

Konstant yuowskag 
Telefon 33-53. 

Dr. 

~- ~RA U H 
Południowa 23 

Specjalista 
Chorób s k 6 r­
n ych, wenc· 
ryeznych i mo· 
czopłciowych. 
L11c1enle światłem 
!Lampa kwarcowa) 
Pn:yjmuje 9 do 11 
od 5-8 i wiec:r;. 

J.IKWIZYTORA 
z dobremi stosunkami w Łodzi. 

Zgłoszenia z fotografią składać do admini­
stracji pisma pod ,.Pracowity". 

ITM ZAMUIY • KR~Et!E • SW!;DZEltlE 

KURJER SPORTOWY. 
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TURYŚCI - POLONJA 1 :O (1 :o). 
Polonja w Łod.z.i w roku bieżącym gra­

la trzy razy i jedynie pierwszy wys.tęp jej 
na poczntku sezonu zawodolit publikę. 
Pokazafa. ona wówczas grę naprawdę lad 
ną. ·wczorajszy natomiast mecz udowod­
r._.i·l, . że Polonja obecnie znajduje się w 
skandalicznej formie. Jedynie jej bram­
karz KisieHński (nowy nabytek) jest na­
prawdę godny uznania. Mecz rozgrywaJ 
się stale w z.mi•ennej p.rzerwi·e i przynii'ÓSl 
zasłużone zwycięstwo drużynie miejsccr 
wej. Jedyną bramkę dma uzyskal Ku~ 
Olek ładnym strzałem". Sędiziowa.f b. 
dobrze p. Niedżwirski ze Lwowa. 

t. T. S. G. - GARBARNIA 2:1 · (1:9). 
Drużyna Garbarni, która zastąpiła Pod 

górze, z którym Ł TSG ostatnio rO'Zegrafo 
mecz o mi1strzos:two Ug Okręgowych w 
Krakowie z wynikiem 3:0 na swą korzyść 
przedstawia dość ładny zespół, który przy 
większym <s-zczęściu mógł z powodzenrern 
wvn·!k uzyskać na swą korzyść. Obie 
zwycięsk!e bramki uzyskali ttope i Herbst 
reich, dla Garbarni lewy tącmiik. Sędzi<r 
wał ku ogólnemu zadowoleniu p. Piotrow­
ski, któreiro obie drużyny zgodnie zapro­
slv. 

· Mecz odbyt się na boisku przy ulicy 
Wodnej. ŁTSG p-osi-ada w mistrzostwie 
Lig Okręgowych 4 punkty i jest obecnfo 
groźnym pretendentem do tytutu mistrza 
L!g i wr.Jśda do extra klasy pHkarskiiej. 

SZTAFETOWY BIEG LEKKO-ATLETY­
CZNY LÓDŹ-RZGÓW-PABJANICE. 
W dniu wcwrajszym na sz.osi1e Łódź -

I\>zg-ów - Pabjanice odbyt się na prze­
<:trzeni 14,6 kim. bi.eg sztafetowy pod pro­
tektoratem p. starnsty Rżev.·skiego orga­
r.izowany przez ŁOZLA. Bi'eg rozpoczął 
się o god•z. 10 rano startem z Chojen. Wy­
biegto 5 sztafet w składzie: ŁKS, Kru­
schender, Sokól. Strzelec, Burza. Punk­
tów zm!ian paifeczek byto 7. Każdy punkt 
wyniosił 2 kim. Pierwsze miejsce po nad­
zwyczajnej walce ze sztafetą Kruschende­
ra wywalczyła sobie drużyna ŁKS w 
składzi·e Andirzejewski, ŁazucJJiwicz. Koś­
cielski, Wełnic, Szczepek, Lauffer T, Lauf­
ier II i Starosta w czasie 48.48 4/5. Dru­
gie mi,ejsce Kruschender w czasie 49.12 
i 2/5, trzecie Sokót (Łódź) 52.31 lf5, 
czwarte Strzeiec (ł'~ódź) 52.42 i piąte Bu­
rza \1.' czasi.e 54,6. Drużyna zwycięska 
otrzymała 2 nagrody cenne 1) Magistra­
tu m. f,odz:t przechod111.iiią i ŁOZLA prze­
chodni-ą oraz 8 żetonów. 

MISTRZOSTWO WOJ. łJÓDZKIEGO 
NA TORZE. 

Zamkniecie sezonu kolarskiego w Lodzi. 
Mi'strzostwo Woiewód'>ztwa Łódzkie-

go zdobyl Szm:clt w czasie ostaitnich 20J 
m~r. 14 sek. przed Z~bertem i Reulem 
M•strzos rn·o 111 . ł:. odz 1 z.dobył Szmidt 
Przed Rcu!em : Braunerem. Mistrzostwr 
ŁTK zdobył Wiśn iewski 14 1/5. Miistrzo­
stwo Unionu zdobył Szmiidłt 13 1/5. M:. 
strnostwo ł'.KS zdobył Reul 14 sek. M:. 
strzostwo Resursy zdobył Zybert 14.2 
Mistrzostwo Ma·kkabl zdobył Rechtman· 
15.6. Po zawodach wręcz.ona została 
przez wi<ccprez. Groszkowskiego nagroda 
prze_c}1o~niia Magi~trntu m. Łod1zi J erzellll 
Walmsk1emu za bieg kolMski o tą nagm 
clę. 

MISTRZOSTWO LIGI W POLSCE. 
Warszawa: Zawody POmiędzy Legją · 

Ruchem zakończyły się wyniki•em remi. 
sowvm 1:1 (O:O). Bramki , uzyskali Ci. 
sze\vski dla Legji i f ro st qla Ruchu. G~ 
ze st1mny Ruchu, ba,rd.w łi:lldJna. Sędzi 
wał p. Ziemiański. 

Katowic~: \Varta - I. r.. C. 5:1 (3:0 
Sensacyjnv '' vnik, lecz w zupełności z 
s.!użony. Bramki uzyska:H dla Warty 
Przybysz 2, Staliński 1, Szerfke 1 i Rada 
.iewsk! 1. Dla J. f'. C. Dietmam. Sędzi 
wał ReaH!p.: z ł',odzi dobrze. 

Lwów: V.,lisła - ttasmanea 2 :2 (1 :l 
N'espodz!cwa,nv rezultat, ciężko wvwa 
czonv przez \Vistę. Iiasmonea pro\vadz" 
!a 2:1 na 5 minut przed końcem gry. Wf 
sła bez Balcera. Bramki dfa Wisty 
Rejma;Jl z wolnego i Czulak. Dla liasm 

· nei - Steue·rman z \Volncgo i Fames. S 
dziowat p. Przewor~ki. 

Kraków: ŁKS - Jutrzen.ka 2:2 (2:0) 
Gra nadzwyczaj ostra, spowodowała WJ 
dalenie przez sędziegu 2 graczy z obu d 
;t,yn przed przerwą i 3 po przerwie. Ob: 
bramki dla łodzian padfy do polowy prze 
Stolarza i Aldka. Miller mocno kontuzjo. 
Walf!y. Jutrzenka po przerwie wyrównu 
je ze strzałów Krumholtza r ttalperna. ~. 
dziowat pierwszy mcc;r, ligowy p. Detow 
ski ze Lwowa. 

Cracovia - Pogoń 2 :2 (1 :1). Mi 
towarzyski'ego charakteru zawodów rn 
zakof1czyl się skandalem i był prowadzo­
nv bardzo os.tro a na'wet brutalnie. Pog 
11ie zastosowała s.ię do decyzji sędziego 
nle pozwolita strzelić sohie rzutu ka 
go przystanie 2:2 na 3 minuty przed k~ 
cem, wobec czego sędzia zawody pr 
rwał. Bramki uzv.'.:kali Gintel dla Cra 
i Kuchar dla Pogo1ii. Sędzi'Owat p. Ar 
czyńsiki. 

LKS III - Pogoń 7:2 {3:2). 
Burza~ Union 4:1. 
PTC - Sokół 2 :O. 
Union - Hakoab O :O. K. 
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I. OOlO~lfNI!\ DROBNI!. 
~ \O ln>UJ O wYrH. Dis 00-
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I wYTn. l'łlbnnl•l111 01ło11enła 
SO lt'OBIY. 

Sprsedam 1amo­
cb6d marki Pach 

4 osobowv l cylin­
<howy na chodzie 
w dobrym 1tanie 
bardso tanio ulica 
Grodzied11ta 11. 

Dosi:akuje sie u­
~ 1łępcy-wspÓlnlka 
:r; kapitałem lCOO zł. 
do rest..urncli do­
bru rrosperulą,cei. 
Wiadomość: ~6dź, 
Pawia 11. 7678 

DbiadT 
skłe 

wieczór po 2 
Gdaóska 68. p 
front. pra.wo. 

IM 

Rutynowany nauczy 
ciel ud1:iela pol­

s!dego, łaciny. fi­
zyk!, matematyki -
w ukresie ośmiu 
klu. Przytpaubia 
do efzamłnów nau­
csycielakich ł dla 
ek1tern6w. - Klan 
4 miH12'ce. - 6-fo 
Sierpnia 14 w pod­
vóuu. 

Utudont u d :i: i • l a 
łl lekcyj. Zakres 8 
klas. Gddska 46. 
•. 12. 7731 

Stenografii biuro· 
wef, parlamen· 

tarnej (lektura) wyu 
cza listownie, SJ:Tb­
ko, najdosltonal~ł: 
Instytut Sten ogra -
fic:i:ny- W ars:::awa, 
Krucza 26 Ż~daj­
~.!...~ektćw. 
lttenografji wyucza 
Il listownie, najdo-
1konalef: In.tytut 
Stenograficzny. -
W an:i:awa, Krucza 
26. Żądajcie pro•-

~ pcktów. 5198 

-
Knnno ! soPzmtat 

DIBl.AI n:,~:~~: 
Lćika metalowe, o­
tomany, ldankł ma 
terace patentowa­
ne i miękkie, krze· 
iła gl,te, meble ku­
chenne. biurowe­
biurka. biblioteki. 
etałerki, Wif'lzad. 
ła, białe saloniki. 
w dutym wvborae 
poleca na raty Ma­
l(azyn Mebli Wł. 
Romiszewskiego -
Piotrkowska 116 I 
p. front, tel. 1161. 

•pn:edam maaaynci 
Il do lłnlowanła pa­
płera .Zeszytówka • 
.Pabianice, ul. Rey­
monta 18. A. B11-
rsy41ka. 

POSldJ i prm. 
laoflarowane. 

ChceH otrsymać 
peaadę? .Mu1i11: 

ukol1czy~ kuna fa­
chowe kore•i>onden 
cyjne prof. Sekuło­
.teza, Warna wa, 
Żórawia 42. Kuna 
wyacują lłstewnie: 
buchalterii. rachun­
kowo!ci kupieckiej, 
korespondencji han 

------- dlowej, stenoarafjl, 
lprsedam rHłau­
ł' rację pod Lod1i1l­
Władomość w ł.o­
dzł. tel. 7-46. 

Folwark sledmio­
włćkowy w któ­

rym z:nafduje się 
młyn m~torowy do 
spraedanla. Blib110 
uczególy - Poczta 
Tuuyn folw Goły­
gów II-gi. 7801 

nauki handlu. pra­
wa. kaligrafjl, pisa­
nia na mas:i:ynach, 
towaroznawstwa -
angielskiego, fran­
cuskie~o - niemie­
ckiego. 
Po 11ko\'\cnnia śwla 
dectwo. Ż2'dafcie 
i>rosrektówl 5082 

notnebny atolar:r; 
lab stelmacl!. Ce 

gielniana 6l u go­
spodarza. 

D
otrnbny stelmach 
i chłopcy - do 

praktyki. Cegielnia 
na 62 u J1ospoda­
n.a 7745 

Lakała i mlłłliaula 

nonu\:uję pokoju, 
elegancko um•· 

blowanego • nie­
krępuląeem wef­
ścłem. Zgłouenia 
pod "Elel!ancka". 

1791 

Ua wypłat• I Swe­
H trowe płasac:i:e 
długie i krótkie -
śaiejlowce, aksami­
ty i flanele desenio­
we na azlafrolti. -
Leon R11ba111kłn. 

Kłli\'\skleęo 44. 

Ha wypłat•I Białe 
płótno, firanki, 

kołdry. ch111tkl. Le 
on Rubasskin. Ki­
lidakiego 44 4611 

Ha •ypłatęl Jeb­
wabno, wełniane 

i bawełniane towa­
ry Leon Rubaukin 
Kłli\'\skiego 44 

ChlRS 7. :::i!: 
wvjść zamąt lub 
ołenić? Udaj 
całem zaufaniem 
Mlędzynarodow 
Biura Pośredni 
Maltedstw uMI 
monfttm" w W: 
suwie, ul. N 
l(rodzlta 36. -
katde U.town• 
szenie natyc 
wytyła ń• 
dńeli"t 1toso 
ofert, nc111g6ł 
lnformaeJe i 
grafie ol6b. 
n,cyeh W'J'iłć 
mili 111b .„ o 
Warunki p 
nc. Wyb6r (I 

mil 

z11nM1111 d1 
]

6zef Kołodzi•I 
zgubił kił 

Ir• -..oj1kow• 
n\ w P. K. U. 
ma116w 
Uarja Gerclll 
l'I 6-go Siu 
qubłła ksl'I 
Ka1y Chorv. 
q w L')d:i 

udbito -;,-; ";i~~~G;;j-~i:-źawadz1ta '!r. i. ---;·~:J„ 1ctor Nacr.elny: ------------------~---:-:---W v d 11 w c; :i.: Jan Sty'l1fłkow~1<t 
1 apowałnlenła T-wt Drukanko-WfdawnlCPSO Sp. 1. 
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